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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwow ie bez dorę­

czenia do domu . m ies. zł. 2' — , kwart. 6  —
z dostawą do domu . m ies. zł. 2 '40 , kwart. 7 ’—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 ’4 0 , kwart. 7*—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCI1 I 

ADMINISTRACJI

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p.

C E N A
N U M E R U

2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje 1 AKonto PKO Lwów otwarte w olne od opłaty. 1 0  9r.N i 5 0 4 .0 4 4 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6M« cm .  szer . )  w zw y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia ch  gr 50, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  gr. KO, 
w  k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w te k ś c i e  
gr. TO, pod  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  zł. 1*— . Z a 
j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r.  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r.  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r.  20, d la  p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  g r. 5. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 prc. Z a g r a n ic z .  o  50 prc.  d ro że j

0 uzdrowienie rolnictwa.
Sprawa oddłużenia rolnictwa, a w 

związku z tem, sprawa przebudowy 
ustroju rolnego i likwidacji nadmier* 
nie zadłużonych większych gospo* 
darstw i uzdrowienia mniejszych i 
średnich, znajduje się wśród naczel* 
nych zagadnień chwili bieżącej. Zaj* 
muje też ona poczesne miejsce w pro* 
gramie gospodarczym Rządu prof. 
Kozłowskiego.

U podstaw tych poczynań leży po* 
gląd, że istotne interesy gospodar* 
stwa polskiego w żadnej mierze nie 
uzasadniają dążności do utrzymania 
w ręku dotychczasowych właścicieli 
przedsiębiorstw rolnych, których 

struktura nie uprawnia do nadzieji, 
że z czasem zdołają osiągnąć warunki 
zdrowego bytowania, pogląd, że ko* 
niecznością jest pozostawienie tych 
nieżywotnych gospodarstw ich włas* 
nemu losowi, aby na drodze natural* 
nych procesów eliminacyjnych zosta* 
ly one zastąpione przez warsztaty o 
większej żywotności i odporności

Doświadczenia lat ubiegłych oka* 
zaly, że w warunkach obecnych najle* 
piej przygotowane do walki o byt są 
warsztaty rolne, nie przekraczające 
50 ha. Zadłużenie bywa tu najczęściej 
skutkiem kredytów, nadmiernie sza* 
fowanych przez niektóre instytucje 

w latach wysokiej konjurikttutfy, da* 
lej skutkiem długów hipotecznych, 
pochodzących z działów rodzimych a 
wreszcie jako pozostałość zobowią* 

zań, zaciągniętych przy kupnie ziemi. 
Są to więc ciężary powstałe bynaj* 
mniej nie jako następstwo niedoąta* 
tecznej sprawności gospodarczej wła* 
ścicieli. Złagodzenie ciężarów kredy* 
towych, ciążących na tych gospodar* 
stwach uczyni z nich niewątpliwie 
zdrowe jednostki, wytwórcze, zdolne 
stawić czoło wszelkim przeciwnościom 
kryzysowym. Przejęcie przez berroh 
nvch i małorolnych gruntów, znajdu* 
jących się obecnie w rękach niepro* 
duktywnych, umożliwi intensywniej* 

sze, niż dotychczas, uczestniczenie 
szerokich rzesz w procesie konsumcji, 
co przyczyni się do ożywienia wy* 
twórczości i do spadku bezrobocia. 
Ułatwi obronę cen produktów  roi* 
nych, albowiem zahamuje bezładną 

podaż, do jakiej zmusza nieustanne 
poszukiwanie środków pieniężnych 

na zaspokojenie wierzycieli bankrutu* 
jących majątków.

Akcja, jaką przedsięweźmie Rząd 
musi mieć charakter dwojaki. Z jed* 
nej strony celem jej będzie najdalej 
posunięta pomoc dla rolnictwa, z dru* 
giei strony chodzi również o pewnego 
rodzaju ochronę kredytu, k tóry  bez 
takiej ochrony mógłby zniknąć zupeł* 
nie, a jest przecież dla rolnictwa nie* 
zbędny.

Program akcji oddłużeniowej prze* 
widuje różne kategorje ulg w zależno* 
ści od obszaru gospodarstwa i wyso* 
kości jego zadłużenia. W  szczególno* 
ści do kategorji I*ej, — najbardziej 
uprzvwilejowanej — należeć będą, bez 
względu na wysokość zadłużenia dro* 
bne gospodarstwa rolne do 50 ha. 
!l*gą kategorję stanowić będą gospo* 
darstwa, których obszar — rozmaicie 
w różnych okręgach — nie przekracza 
500—1.000 ha. W arunkiem  jest tu je* 
dnak, by suma zadłużenia nie prze* 
kraczała 75 proc. wartości szacunko* 
wej. III*cią kategorję stanowić będą 
pozostałe gospodarstwa, które rów* 
nież będą korzystać z akcji oddłużę* 
niowej tylko o tyle, o ile zadłużenie 
nie będzie przekraczało pewnych

P ro f. dr. K o n s ta n ty Chyliński
p o d s e k re ta rze m  stan u w  m in . W . R . i 0 . P .

Warszawa, 4 IX. (PAT). P. Prezy* 
dent Rzplitej przeniósł w stan nie* 
czynny dotychczasowego podsekre* 

tarza stanu w Ministerstwie W R. i 
OP. Kazimierza Pierackiego Jedno* 
cześnie p. Prezydent mianował z 
dniem 1 września b. r. podsekretarzem 
stanu dr. Konstantebo Chylińskiego 
prof. Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie.

Nowomianowany wiceminister W R. 
i OP. Konstanty Chyliński, urodził 

się w Żmerynce na Podolu w r. 1881. 
Nauki pobierał w gimnazjum w Kijo* 
wie, następnie wyjechał do Petersbur* 
ga, gdzie ukończył szkolę średnią i stu 
djował na uniwersytecie na wydziale 
historyczno * filologicznym. Uni* 
wersytet ukończył w r. 1903. W  tym* 
że roku został docentem wyższej szko* 
ły sztuki stosowanej, a wkrótce po* 
tem habilitował się na uniwersytecie 
w Petersburgu w zakresie historji po*.

wszechnej, specjalizując się w dziedzi* 
nie historji starożytnej. W  tymże cza* 
sie prof. Chyliński wykładał również 
na politechnice w Petersburgu, gdzie 
byl kuratorem stowarzyszenia studen* 
tów Polaków. W  roku 1915 został pro 
fesorem wyższego instytutu pedago* 
gicznego. Prof. Chyliński pracował spo 
łecznie w Petersburgu w rozmaitych 
instytucjach polskich, prowadząc akcję 
odczytową wśród robotników a pó* 
źniej w okresie wojny wśród inwali* 
dów. W  roku 1919 prof. Chyliński 
przedostał się do Polski i objął wkrót 
ce katedrę historji starożytnej na uni* 
wersytecie lubelskim. O d  roku  1921 
jest pozatem profesorem zwyczajnym 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, a od roku 1926 prezesem pań 
stwowej komisji egzaminacyjnej dla 
kandydatów  na nauczycieli szkół śre* 
dnich.

W izy ta  flo ty  sow ieckiej w  G dyni.
Gdynia, 4 IX. (PAT). Wczoraj rano 

przybyła do G dyni eskadra sowiec* 
kitj floty wojennej, złożona z okrę* 
tów linjowego „Marat“ i kontrtorpe* 
dowców „Kalinin" i „W ołodarskij1* 
pod  dowództwem admirała Gallera, 
dowódcy floty sowieckiej na morzu 
Baltyckiem. Eskadrę sowiecką powi* 
tała eskadra polska. Po wymianie strza 
łów powitalnych, eskadra sowiecka 
weszła do portu handlowego.

Dowódcę floty sowieckiej admirała 
Gallera powitała przy dworcu morskim 
kompanja honorowa marynarki wo* 
jennej z orkiestrą, oraz przedstawiciele 
władz.

O godz. 11‘30 dowódca floty sowiec 
kiej admirał Galler opuścił okręt i 
udał się w towrzystwie charge d'affai* 
res ambasady sowieckiej w Warsza* 
wie Podolskiego i attache wojskowe* 
go ambasady gen. Siemionowa z wi* 
zytą do dowódcy floty admirała Un* 
ruga i komisarza Rządu Sokoła. Nastę 
pnie dowódca floty sowieckiej powró* 
cii na pokład okrętu „Marat", gdzie 
przyjął rewizyty.

Wieczorem w kasynie oficerskiem 
konrtadmirał U nrug podejmował obia 
dem dowódcę floty sowieckiej admi* 
rała Gallera, oraz naczelnika sztabu 
Lechczenko, jego zastępcę Prestina i 
dowódców przybyłych do Gdyni je* 
dnostek sowieckiej floty Lejewa, Ar* 
senjewa i Drozda, oraz liczne grono 
oficerów floty sowieckiej. W  obie* 
dzie wziął również udział charge d ‘af*

granic (30—50 proc. szacunku zależ* 
nie od rozmiarów gospodarstwa).

W  dziedzinie kredytu długotermi* 
nowego ulgi polegać będą na prze* 
prowadzeniu konwersji zaległości 

płatniczych i umożliwieniu spłaty dłu* 
gów listami długoterminowemu W  
dziedzinie kredytu średnio* i krótko* 
terminowego oprocentowanie nie bę*. 
dzie mogło przekraczać 4 i pół proc. 
przy kredytach zorganizowanych, 
które są kierowane do Banku Akcep* 
tacyjnego a 3 proc. przy kredytach 
prywatnych. W  wielu wypadkach, 
zwłaszcza tam, gdzie obciążenie nastą* 
piło przy parcelacji majątku państwo* 
wego nastąpi również rewizja samej 
sumy dłużnej.

T E L E G R A M Y .
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  

T E L E F O N IC Z N Y .
Budapeszt. 4 IX. (PAT.) W  gmachu par* 

j  lamentu otwarty został 10 m iędzynarodow y 
j  kongres telefoniczny z udziałem 115 dclc. 
j gatów. Polskę reprezentuje p. Dębicki.

faires ambasady sowieckiej w War* 
S-zawie Podolski, attache wojskowy 
gen. Siemionów z  zastępcą pułk. Ba* 
rabanowem, komisarz Rządu Sokół, 
dowódca obrony wybrzeża komandor 
Frankowski, szef sztabu komandor Sol 
ski, przedstawiciele władz cywilnych, 
korpus oficerski polskiej marynarki 
wojennej i zaproszeni goście.

W  czasie obiadu wydanego przez dow. 
marynarki wojennej na cześć marynar 
ki sowieckiej i dowódcy floty bałtyc* 
kiej admirała Gallera, admirał Unrug 
powitał przedstawicieli floty sowiec* 
kiej, dziękując za przybycie do Polski 
i wyraził życzenie, aby goście czuli się 
w Polsce tak, jak nasza flota podczas 
pobytu w Leningradzie. W końcu 
wzniósł toast na pomyślność floty so* 
wieckiej. Zebrani trzykrotnym okrzy* 
kiem niech żyje podchwycili toast.

Admirał Galler w odpowiedzi dzię* 
kowal władzom polskim za serdeczne, 
powitanie i życzył rozwoju potęgi poi 
skiej floty wojennej zaznaczając, że po 
byt floty wojennej w Leningradzie po* 
zostawił jak najlepsze wspomnienia. 
W końcu  admirał Galler wzniósł toast 
za pomyślność polskiej floty wojennej 
i jej dowództwa.

O godz. 23‘28 admirał Galler w oto* 
czeniu swych oficerów odjechał do 
Warszawy, żegnany na dworcu przez 
władze wojskowe i cywilne.

Dziś o godz. 7'05 rano pociągiem z 
Gdyni, admirał Galler przybył do 
Warszawy.

1’owszechnie i bezpośrednio stoso* 
wane będą wszelkiego rodzaju ulgi 
tylko w gospodarstwach mniejszych. 
Wielkie majątki ziemskie będą musia* 
ły płacić stawki normalne a roztermi* 
nowanie i oprocentowanie sum hipo* 
tecznych, oraz kredytów bieżących 
będzie się tu odbywało na podstawie 
orzeczeń sądów rozjemczych.

Należy się spodziewać, że po wpro* 
wadzeniu całego tego programu w ży* 
cie, rolnictwo będzie mogło odegrać 
tę rolę gospodarczą, jaka mu z racji 
jego stanowiska w strukturze ekono* 
micznej naszego kraju winna przy* 
paść w udziale.

Gd.

| SPŁ O N Ę ŁO  M IA ST E C Z K O ,
j  Łuniniec. 4 IX. (PAT.) Miasteczko Han*
| cewiczc w powiecie łuninieckim padło  pa«
! stwą płomieni. Dotychczas spłonęło 100 

dom ów  wraz z zabudowaniami gospodar .  
czerni. W  akcji ratowniczej bierze udział 
kilkanaście straży ogniowych.

O K A Z JA  D O  M A N IF E S T A C JI  P R ZY JA . 
2 N I  F R A N C U SK O *W ŁO SK IEJ.

Rzym. 4 IX. (PAT.) W  związku ze zbli. 
zającem się otwarciem Targów  Lewantyft. 
skich w Bari przybyła do W łoch specjalna 
francuska misja, złożona z 2 deputowanych 
i 3 przedstawicieli miasta Paryża. Poby t 
delegacji na Targach, które o tworzy Mus* 
solini, stanie się okazją do manifestacji 
przyjaźni francusko*włoskiej.

K O M IT E T  F IN A N S O W Y  LIG I 
O B R A D U JE .

Genewa. 4 IX. (PAT.) Pod  przewodni, 
ctwein prof. Młynarskiego rozpoczęła się 
wczoraj sesja komitetu finansowego Ligi 
N arodów . Komitet rozpoczął prace od  dys 
kusji ogólnej nad  obecną sytuacją finan^o* 
wą. W  dniu jutrzejszym komitet zajmie się 
sytuacją finansową Austr ji, którą przed,
stawi austrjacki minister skarbu Buresch 
oraz gubernator Banku N arodow ego  Kien. 
boeck.

S Z W A JC A R JA  P R Z E C IW K O  
P R Z Y JĘ C IU  ZSSR. D O  LIGI.

Berno. 4 IX. (PAT.) N a  konferencji mię. 
dzy  W ydzia łem R ady Związkowej spraw 
zagranicznych a szwajcarską delegacją na
sesję genewską omawiana była sprawa przy 
jęcia ZSSR. do Ligi N a ro d ó w  i przyznania 
Sowietom stałego miejsca w Radzie Ligi. 
Po dłuższej dyskusji powzięto uchwałę, żo 
delegacja szwajcarska głosować będzie 
przeciwko przyjęciu ZSSR. do Ligi.

PR ZY JĘ C IE  U  K A N C L E R Z A  H IT L E R A .
Berlin. 4 IX. (PAT.) Wedle informacyj 

prasy, dnia 12 bm. w pałacu prezydenta 
Rzeszy przy Wilhelmstrasse odbędzie  się
pierwsze oficjalne przyjęcie korpusu dy.
ploinatycznego, akredytowanego w Berlinie 
przy kanclerzu Hitlerze, jako głowie Rze» 
szy niemieckiej. W  przyjęciu tem weźmie 
udział minister spraw zagr. Rzeszy von  
Neurath .

N A C JO N A L IZ M  G O S P O D A R C Z Y .
Genewa. 4 IX. (PAT.) Wczoraj ogłoszo. 

no tekst rapor tu  komitetu ekonomicznego 
Ligi N aro d ó w  do R ady Ligi, w  którym ko« 
mitet potępia nacjonalizm gospodarczy, 
wywierający zgubny wpływ. W  aneksie do 
raportu  sekretarjat Ligi wyraża przekona, 
nie, że ustalenie sprawiedliwych stosunków 
Handlowych stanie się możliwe z chwltą, 
gdy waluta zostanie ustabilizowana, a wa< 
hania cen tow arów  znikną.

W S T R Z Y M A N IE  R U C H U  N A  LIN JI 
KOL. W S C H O D N IO .C H IN S K IE J .

Moskwa. 4 IX. (PAT.) Jak donoszą  z 
C harb ina  dyrektor wschodnio.chińskiej li, 
nji kolejowej zwrócił się do sztabu głów. 
nego wojsk pełniących służbę ochronną  na 
tej kolei z zapytaniem, czy na po łudnio .  
wynt odcinku tej linji pociągi i pasażero. 
wie będą mieli zapewnione bezpieczeń, 
stwo. N a pytanie to  sztab nie udzielił żn« 
dnej odpowiedzi. W obec  tego dyrektor 
wschodnio.chińskiej linji kolejowej Rudej 
polecił wstrzymać w nocy ruch pociągu na 
południow ym  odcinku.
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Wiadomości bieżące.
W to re kA

września 1934

Rozalji 
Jutro; Wawrzyńca 

W schód słońca 4.91 
Zachód „ 18.18

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 19.30 „Dziewczęta w mun* 

durkach“ .
Środa godz. 19.30 „Towariszcz". 
Czwartek godz. 19.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".
Piątek godz. 20.15 Koncert Gimplów na 

pow odzian .
Sobota godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry* 

zys“ premjera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek  godz. 19.30 „G dybym  chciała". 
Środa godz. 19.30 „G dybym  chciała". 
Czwartek godz. 19.30 „Ten który  zmic* 

nił nazwisko".
Piątek godz. 19.30 „Towariszcz".
Sobota godz. 19.30 „Dziewczęta w mun. 

d u rk ach" .

Groźba drugiej powodzi w  Małopolste Zachód.

KINOTEATRY:
A P O L L O : „Markiza Yorisaka". 
A T L A N T IC :  „Ludzie w bieli".
C A S IN O : Laurel i H a rd y  jako synowie 

pustyni.
C H IM E R A : „Kobieta p o d  kontro lą  . 
C O L O S SE U M : „Nieznany sprawca" i

atrakcyjna rewja.
K O P E R N IK : „Zaledwie wczoraj". (
M A R Y S IE Ń K A : „Ostatni z Gawłowo* j 

wych
M U Z A : „Dziś żyjemy".
PA ŁA C E: „Książę Arkadji".
P A N :  Jan Kiepura: „Zdobyć cię muszę" 
P A S A Ż : „Wielkomiejskie cienie".
RA J: „OHver Tvist".
STYLO W Y: „6 godzin życia" oraz ope* 

retka.
SW IT: „Noc miłości" i „Więzień z Ka*

jenny". , ,
SŁ O N C E: „W yspa zatraconych dusz ,

oraz rewja.
U C IE C H A : „Ulica" . rewja.
CYRK S T A N IE W S K IC H  ul. Pełczyńska 

początek o godz. 20.

W YSTAW Y:
W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś< 

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Praem. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek M ickiewiczowskich w galerji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso*
lińskich.
M UZEA: j

Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., j 
M. Hist., Zb io ry  Orzechowicza, M. Dzie« i 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11— 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10— 14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

— Ttatr Wielki. Z  pow odów  niezalez* 
nych od  dyrekcji Teatrów Miejskich we 
wtorek, dnia 4 bm. idzie sztuka Chrysty 
Winsloe „Dziewczęta w m undurkach", ntc 
jak  poprzednio  p odano  „Człowiek, który 
by ł czwartkiem". — Ju tro  we środę świe* 
tna  komedja Devala „Towariszcz ',  która 
wkrótce zejdzie z afisza.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we wtorek 
i ju tro  we środę komedja P. G era ldy‘ego 
„G dybym  chciała". W  rolach głównych 
pp. Niczewska, Niewiarowicz, Czajkowska, 
Kański, Przystawski, N awara. W  reżyserji 
B. Niewiarowicza.

_ — N ajbliższa premjera w Teatrze Wiel= 
kim. Ju ż  w sobotę, dnia 8 bm. dyrekcja 
Teatrów  Miejskich będzie miała zaszczyt 
przedstawić publiczności lwowskiej dosko* 
nałą sztukę pisarza światowej sławy P. 
Volpiusa pt. „Zwyciężyłem kryzys". Sztu« 
ka ta zwycięskim pochodem przeszła przez 
wszystkie sceny europejskie. W  Polsce wy. 
stawiana w Krakowie i Warszawie zapeł. 
niała przez wiele wieczorów widownię, 
znajdując uznanie jednogłośne całej kry* 
tyki i publiczności.

I MUJ IKATY.

— Z rozgłośni lwowsk. Polskiego Radja. 
„Pieśniarz boży — Fr. Schubert". Zycie 
I7r. Schuberta, tego piewcy miłości, wiel* 
kigo romantyka, to n iedokończona symfo* 
nja. Wielki genjusz, którego utworami za. 
chwycą się dziś cały świat, żył do końca 
życia w biedzie, jako skromny nauczyciel 
wiejski. Nie miał naw et pieniędzy na ku* 
p no  własnego fortepianu. Śmierć położyła 
kres jego twórczości w 31 roku  życia. Zy*' 
cie wielkiego artysty  i jego utw ory  będą 
tematem reportażu muzycznego pt. „Pieś* 
n iarz  Boży", układu znanej artystki ope* 
rowej, speakerki rozgłośni lwowskiej p. C. 
Nahlik, która  pierwsza wprowadziła ten 
typ  audycyj do  radjofonji . A udycja  wt. 
środę o godz. 16. — N auka  stenografjl
przez radjo. Po przerwie wakacyjnej dr. 
M. Mesuse rozpoczyna znów nauikę steno* 
grafji przez radjo. Początek lekcji w środę 
o godz. 18.05. — A. Rybicki p rzed mikro, 
fonem. Z n a n y  literat p. A. Rybicki wygło* 
si przed mikrofonem we środę o godz. 
21.30 prelekcję, w  której omówi ciekawy

W  Małopolsce Zachodniej, skub  
kiem ulewnych deszczów w ostatnich 
dwóch dniach rzeki silnie wezbrały, 
występując w niższych miejscach z 
brzegów. Groźba pod Now ym  Są* 
czem minęła, a skutkiem podmycia 
mostu objazdowego pod H ubą prze* 
rwana jest chwilowo komunikacja na 
przestrzeni N ow y Targ * Krościenko.

W  powiecie myślenickim wezbrała 
Raba do 3 m. ponad normalny stan, 
jednak wylew nie nastąpił. Jeżeli de* 
szcze ustaną, niebezpieczeństwo powo | 
dzi minie. 1

W  okolicach Żywca i Oświęcimia ! 
rzeki wezbrały ponad stan normalny I 
od 2 do 3 metrów. W  Wadowicach | 
ewakuowano ludność z zagrożonych 
przedmieść. Rzeka Jaśniczanka zalała 
łąki i pola na terenie gminy Między* 
rzecze. W  Skoczowie grozi wylew Wi* 
sly. Zarządzono pogotowie drużyn ra* 
tunkowych. Rzeka Iłownica wystąpiła 
z brzegów pod Zabrzeżem i zalała łą* 
ki. Koło Ligoty rzeczka Młynka zalała 
drogę powiatową. Zachodzi obawa 
zerwania mostu na drodze Zabrzeże* 
Ligota.

Dunajec podniósł się o 3‘20 m. W

G rom niku i Tuchowie woda zalała 
drogę wojewódzką, niektóre domy i 
tor kolejowy. Szkody są nieznaczne, 
niebezpieczeństwo nie grozi.

W  powiecie chrzanowskim W isła 
wystąpiła w kilku miejscach z brze* 
gów i zalała przybrzeżne tereny. Wo* 
da przybiera. N a zagrożony teren wy* 
jechał starosta dr. Łącki.

Koło Bochni stan Raby podniósł 
się o 413 ctm. ponad stan norm. a na 
Dunajcu w powiecie dąbrowskim stan 
wody wynosi 281 ctm. ponad normal* 
ny. W o d a  na Dunajcu przybiera z 
szybkością 11 cm. na godzinę. Przy 
naprawie przerwanego przez ostatnią 
powódź wału rzecznego, pracuje 500 
robotników. Ludność cywilna uszczel* 
nia przeciekającą śluzę na Dunajcu 
pod Konarami.

Komunikacja między N. Sączem zo* 
stała przerwana i odbywa się drogą 
okrężną przez Grybów. Spodziewać 
się należy, że komunikacja na tym od* 
cinku, jak również między Krościen* 
kiem i N. Targiem zostanie dziś przy* 
wrócona.

W  Płaszczach pow. nowotarskim 
utonęła w Dunajcu pewna kobieta.

tknięty złem przeczuciem, pobiegł w 
jego kierunku, lecz nie zdołał samo* 
bójstwu już przeszkodzić, lecz wszczął 
alarm i wezwał Pogotowie ratunkowe. 
Powodem zamachu samobójczego jest 
prawdopodobnie zawiedziona miłość.

Kradzież kieszonkowa. Mozesowi 
Tennenbaumowr, kupcowi z Kamion* 
ki Strumiłowej wyciągnięto na stacji 
kolejowej Lwów * Podzamcze portfel 
z kwotą 1.300 zl 

W yrok na głuchoniemego bandytę. 
Wczoraj przed sądem przysięgłych od 
powiadał głuchoniemy bandyta MI a* 

syl Pełechaty, rolnik z Czyżkowa, któ 
ry 15 marca b. r. napadł z kosą na 2 
handlarzy żydowskich i pod groźbą 
zamordowania usiłował zrabować po* 
siadaną przez nich gotówkę. Sąd ska* 
zał Pelechatego na rok więzienia,

Z KRAJU.

Milion ro b o tn ik ó w  s tra jk u je .
Waszyngton 1 IX. (PAT). Strajk w 

przemyśle włókienniczym objął miljon 
robotników. Żądania strajkujących są 
następujące: 1. Wprowadzenie 6*go*
dzinnego dnia pracy przez 5 dni w ty* 
godniu. 2. Obecne płace tygodniowe 
nie ulegną zmniejszeniu. 3. Zaniecha* 
nie prześladowań zorganizowanych ro 
botników. 4. Nie powiększanie liczby 
warsztatów tkackich, obsługiwanych 
przez jednego robotnika, bez równo* 
czesnego podniesienia płacy. 5. Uzna*

nie związków zawodowych za przed* 
stawicielstwo robotników przy roko* 
waniach. 6. Ustanowienie sądów roz* 
jemczych.

Robotnicy w fabrykach pracujących 
mimo strajku, mają być zmuszeni do 
porzucenia pracy. Właściciele fabryk 
oświadczyli w odpowiedzi na to, iż fa* 
bryki strzeżone będą przez uzbrojone 
oddziały, praca zaś w fabrykach odby 
wać się będzie przy pomocy niezorga* 
nizowanych robotników.

problem artyzmu indywidualnego w prze* 
ciwstawieniu do artyzmu masy — Polskie 
problemy teatralne. Jeden  z Rybaltów 
lwowskich" p. Maciej Freudm an przed* 
stawi radiosłuchaczom we środę o godz 
15,50 szereg ciekawych zagadnień polskie* ‘ 
go teatru  na podstawie rozm ów ze znako* ' 
mitym reżyserem L. Schillerem — Opowia* j 
danie Ewy Szelburg*Zarembiny. Dla dzieci 
starszych nada  Polskie Radjo we środę o I 
gudz. 16.45 ciekawe opowiadanie p. Ewy i 
Szelburg»Zarembiny pt. „Dom wielki jak 
świat". W  opow iadaniu  swem znana au* 
to rka  przedstawi nieznane bohaterstwa róż 
nych, zdaw ałoby się małych i niecieka* 
wych zaw odów  ludzkich. Chłopczyk, któ* 
ry marzy o zawodzie lotnika dla swego oj* 
ca, przekonuje się, że niemniej niebezpie* 
czną, a  równie bohaterską jest praca mura* 
rza na szczycie drapacza chmur.

— Colosseum. „Najlepsza rewja sezonu" 
oto glos opinji publicznej, oto zgodny chór 
entuzjastycznych recenzji. Jednem s ło w e m  
przedstawienie, które trzeba i należy zoba* 
czyć. Piękne śpiewy, tańce, gimnastyka, 
tresura psów, przepiękne dekoracje dają 
całość godną  widzenia. Na ekranie film 
pt.  .N ieznany  sprawca".

— Kino*rewja „Marysieńka". Dziś i w 
dnie następne wystawia zespół rewjowy 
stolicy pod  kier. E. Czermańskiego rewję 
„Parada hum oru". N a  ekranie film pt. 
„Ostatni z G oło  wlewy ch“ .

— Kino=rewja „Stylowy". Program 
„Przyjdź dziś na randez*vous“ w wykona* 
niu  zespołu „Wesoła Cyganerja" jest pier* 
wszorzędny, tryskający niefrasobliwym hu* 
inorein. N a  ekranie film „Serce włóczęgi

— Zarząd Klubu Towarzyskiego przy 
Radzie Grodzkiej BBW R. we Lwowie, ul. 
Sykstuska 10 zawiadamia swoich człon* 
kóiv', że w czwartek 6 bm. o godz. 19 w 
lokalu K lubu ul. Sykstuska 10, I. p. nastą* 
pi otwarcie Klubu, urozmaicone wesołym 
programem.

- -  Towarzystwo Szkoły Ludowej z b i e r a  
podręcznik: szkolne dla dzieci ludności 
dotkniętej klęską powodzi. Potrzebne są 
następujące książki: klasa I: Elementarz
St. Dobraniecki, Kubski itd. (metoda wy* 
razowa); klasa II: Czytanki dla ki. II szkd! 
wiejskich (również miejskich) Kubski, Ko* 
tarbiński, Zarem bina; klasa V: Pieśń o
ziemi naszej J. Balicki i Maykowski; klasa 
VI: O ko  na świat J. Balicki i Maykowski. 
— A rytm etyka  z geometrją na wszystkie 
klasy, podręcznik A. M. Rusieckiego i A. 
Zarzeckiego. Prosimy składać książki w 
biurze Sekcji Wschodniej Zarządu Główne 
go TSL. we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1,
I. p.

— Koncert popularnego chóru lwów* 
skiego. C hó r  „Eryana", który p o d  kiero* , 
wnictwem młodego kom pozytora  lwów* 
skiego, ukrywającego się pod  pseudonl* 
mcm „Eryano", zdoby ł sobie w całej Pol* 
sce zasłużoną sławę, powrócił n iedawno z 
p o d róży  objazdowej i wystąpi z koncer* 
tem w studjo rozgłośni lwowskiej, dziś, we 
wtorek o godz. 19.05.

— Lwowski Związek zawodowych arty* 
stów plastyków. Lwowski Związek zawo* 
dow ych artystów plastyków rozpoczyna 1

swój drugi sezon wystawowy w kuluarach 
Teatru  Rozmaitości. W  sezonie ub. urzą* 
dzono  7 wystaw, w tem 3 zbiorowe i 4 in» 
dywidualne, w których wzięli udział nast. 

rt. mai.: Brejter, Chwistek, Feuring, Hahn, 
Janish, Klciman, Krzywobłocki, Kramar* 
czyk, Langerman, Liechtenstein, Lille, Ła» 
sowski, Menkes, Muzykowa, Pronaszko An 
drzej, P ronaszkowa Irena, Rndnicki, Siei* 
ska, Sielski, Streng, Weinbcrg, Wojciechów 
ski Tad.

— Konferencja w sprawie eksportu do 
Holandji. Z  okazji przyjazdu do Lwowa 
referenta handlowego konsulatu  Rzplitej 
Polskiej w Amsterdamie p. S. Łubieńskie* 
go, odbędzie się w sali posiedzeń Izby 
przem.*handl. we Lwowie (Akademicka 17) 
w piątek, dnia 7 bm. o godz. 10*łej konfe* 
rerencja celem omówienia możliwości eks* 
po rtu  do H olandji .  W  czasie konferencji 
omówi p. Łubieński w pierwszym rzędzie 
sprawy eksportu w następujących działach: 
drewna, ziemiopłodów, jaj, pierza i puchu, 
likierów, konserw i masła.

*  *  •

M A G A ZY N  POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"
Przerabia kołdry  po 4 zł., materace po 6 zl. 
Przyjmuje pier*e do czyszczenia. 1528

k r o m i k a  m i e j s k a .

Zjazd hodowców bydła czerwone* 
go polskiego. W  związku z Malopol* 
ską wystawą jubileuszową organizo* 
waną na la rg ach  Wschodnich, odby* 
ło się wczoraj zebranie hodowców by* 
dla czerwonego w sali Małop. Tow. 
Rolniczego. Zebranie zagaił prezes 
Związku p. Bolesław Popławski, a do 
prezydjum zebrania zaproszono pp. 
Zygmunta Marsa, Kubelskiego, oraz 
Jana Rokosza ze Związku Wlościań* 
skiego. Historję powstania Związku 

i 50 letni kres pracy własnej rasy by* 
dla przedstawił dr. Zabielski. Drugi 
referat wygłosił prof. Machlewski. 

Odczyt prof. Adametza, k tóry  był na 
porządku dziennym zebrania nie od* 
był się, gdyż prof. Adametz uległ 
wypadkowi podczas objazdu terenu. 
Po zakończeniu części oficjalnej od* 
był się przegląd bydła poszczegól* 
nych obór na pl. Wystawowym. Jury. 
złożone z pierwszorzędnych fachów* 
ców bada od kilku dni eksponaty, 
celem premjowania najbardziej war* 
tościowych obór i sztuk.

* * *
Samobójstwo na cmentarzu Jano* 

wskim. 23*letni Michał Sawka, tech* 
nik dentystyczny, zamieszkały na 
Kleparowie zażył większą ilość truci* 
zny na cmentarzu Janowskim. Straż* 
nik cmentarny, k tóry  widział błądzące 
go po cmentarzu młodego człowieka,

Pouczająca statystyka. Katastrofal* 
na klęska powodzi, która przed dwo* 
ma miesiącami spustoszyła żyzne zie* 
mie województwa krakowskiego, lu* 
bełskiego, lwowskiego, kieleckiego i 
warszawskiego, a ostatnio poleskiego, 
i zrujnowała dziesiątki tysięcy gospo 
darstw, poruszyła do głębi serca i su* 
mienia społeczeństwa polskiego.

Mimo trudnej sytuacji finansowej, 
ofiarność publiczna przybrała cechy 
powszechnej i dobrowolnej daniny na 
rzecz tych, którzy z katastrofy uszli 
ledwo z życiem, tracąc cały majątek. I 
co najważniejsze, spontaniczny od* 
ruch społeczeństwa był równocześnie 
sprawdzianem jego tężyzny moralnej 
i etyki.

Dlatego interesujące będzie przeglą 
dnięcie listy ofiarodawców, zestawio* 
ncj na terenie miasta Warszawy, któ* 
ra złożyła ogółem blisko 1 miljon zło* 
tych na rzecz powodzian. Kto i ile 
dał, dowiemy się z niżej zamieszczo* 
nej, bardzo pouczającej, statystyki:

1. Banki 332.349*98 zł.
2. Urzędnicy i prac. 138.77T31 zł.
3. Zrzeszenia i stow. 99.137*61 zł.
4. Instytucje państw. 130.200 zł.
5. Przemysł 96.288*60 zł.
6. Za pośredn. prasy 56*584*65 zł.
7. Lokzto"zv 56." U  6:’ zł.
8. W ojsko 20.690*58 zł.
9. Handel 9.833*08 zł.
10. Tow. Ubezp. Pryw. 5.250*00 zl.
11. W olne zawody 4.512*95 zł.
12. Kamienicznicy 278.— zl.
13. Teatry 109— zł.
14. Duchowieństwo 4T50 zl.
15. Różne imprezy 3.359*07 zł.
16. Różne źródła 16.110‘"̂ 6 zł. Ko* 

mentarze zbyteczne.

Dr. M arian K r z y ż a n o w s k i

powrócił
o rd y n u je  ja k  d a w n ie j: n i .  Z y b lik ie w ic z a  5 0 , I I .  n .

Zmiana na stanowisku dyr. tramwa* 
jów warszawskich. W  dniu dzisiej* 
szym prezydent miasta W arszawy Sta 
rzyński, zwolnił inż. Słomińskiego ze 
stanowiska dyrektora tramwajów i 
autobusów miejskich. Dyrektorem 
tramwajów i autobusów miejskich 
mianowany został inż. Wacław Gla* 
zek, dotychczasowy główny inspektor 
w ministerstwie poczt i telegrafów.

Zakończenie kursu szybowcowego 
w Tarnopolu. W  Tarnopolu zakoń* 
czony został kurs szybowcowy, urzą* 
dzony dla 12 kandydatów. 1 Curs ukoń 
czyło 11 kandydatów, z tych 7 otrzy* 
mało kategorję A. pilota szybowco* 
wego. Do uczestników kursu przema* 
wiał p. wicewojewoda Gintowt* 
Dziewałtowski, podkreślając znaczę* 
nie wyszkolenia szybowcowego. Kurs 
prowadził rtm. pilot Fr. Trenkwald.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

SAMOLOT NIEMIECKI 
ROZBIŁ SIĘ. 

Warszawa 4 IX (Tel. wł.). D*
podczas próby lądowania samolot n 
miecki Nr. konkurs 12, prowadzoi 

( przez pilota Brindlingera rozbił si 
A parat  jest niezdolny do użytku. I 
lot wyszedł bez szwanku. Jest to pi 
wsza katastrofa w tegorocznym Ch( 
lenge‘u.
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P ro g ra m  ra d jo w y .
Wtorek, 4 września.

Lwów. G. 15.45: Muzyka. 16.45: Skrzyń* 
ka PKO. 17: Koncert kameralny. 17.25: 
Skrzynka językowa. 17.35: Pieśni w wyk. 
Doro ty  Gutowskiej. 17.50: Skrzynka tcch* 
niczna. 18.05: Feljeton teatralny. 16.15: Re* 
cital fortepianowy. 1S.45: A udycja  zorganl* 
zowana przez komitet żałobny ku uczczę* 
niu największego poety hebrajskiego Biali* 
ka. 19.05: Koncert chóru  Eryana. 19.20: 
Pogadanka aktualna. 19.30: D c. koncertu 
chóru Eryana. 19.50: Wiad. sport.  20: Pic* 
lekcja prof. dr. Zdz. Jachiineckiego poprze* 
dzi operę z płyt „Gioconda" PonchicH‘ego. 
21.25: Dziennik wieczorny. 21.40: D. c. o* 
pery „Gioconda". 25.05: Koncert reklamo* 
wy.

Środa, 5 września.
Lwów. G odz. 6.45: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Muzyka salonowa. 13: Dziennik po* 
ludniowy. 13.05: Płyty. 15.55: Giełda.
16: „Pieśniarz bo ży —Franciszek Schubert" 
Monografja muzyczna p. Celiny Nahlik. 
16.45: O powiadanie  dla dzieci starszych. 
17: Recital wiolonczelowy. 17.25: Odczyt. 
17.35: Jeden dzień w szpitalu. 17.55: Po* 
radnik  sportowy. 1S.05: N auka  stenografjt. 
18.20: Koncert kameralny. 18.45: Odczyt. 
19: Muzyka lekka. 19.20: Pogadanka aktu* 
alna. 19.30: D. c. muzyki lekkiej. 19.53: 
Wiad. sport. 20: Audycja  literacka. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert chopinow 
ski. 21.30: Feljeton literacki. 21.40: Recital 
śpiewaczy. 22: Koncert reklamowy. 22.13 < 
Płyty.

„KUPUJ PODRĘCZNIKI SZKOL* 
N e Z ZIELONEMI ZNACZK AM I 
N A  F U N D U S Z  TOW ARZYSTW A  
POPIERANIA B U D O W Y  PUBLI­
CZN Y C H  SZKOL POW SZECH­

NYCH."

Giełda z  dnia 4 sierpnia.
LWÓW -  GIEŁDA Z B 0 2 0 W A .

N a Giełdzie obro ty  w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, makuchach, oraz mące. Jęcz* 
mień i makuchy lniane potaniały. Tenden* 
cja naogół utrzymana, usposobienie spo* 
kojne. Jęczmień dworski 15— 15.25, prze* 
miałowy 14.25— 14.50, 15.50—15.75, maku* 
chy lniane 16.50—17. Inne kursy niezmie*

LWÓW -  G IEŁDA PIENI Ę 2N A .
W  dalszym ciągu skromne zainteresowa* 

nie. D olar  poza Giełdą zł. 5.17.

W ARSZAW A -  GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A
Dewizy Belgja 124.12, Berlin 207 1/4, 

G dańsk  173, H olandja  358.25, Londyn 
26.15, N . Jo rk  czeki 5.20 1/2, N . Jo rk  kabel 
5.21, Paryż 34.57, Praga 21.96, Szwajcarja 
172.63. Papiery państwowe: 3 prc. poż. bu* 
dowlana 45 3/4, 5 prc. poż. konw. 65 1/4— 
65, 5 prc. poż. kol. 60, 4 prc. poż. dolaro. 
wa 53—53 1/4—53, 7 prc. poż. stabilizac. 
73—73.3S—72 1/2—73.75—73.3S. Akcje:
B ank Polski 89—90—SS 1/2, Lilpop 10.35, 
Starachowice 11.80— 12—11.70. Dolar w o* 
brotach pryw. w Warszawie 5.

Siódm y dzieó Challengeu.
p r ó b a : k r ó t k o ś c i  s t a r t u .

Próba krótkości startu jest widowi­
skiem godnem „bogów“ XX. w. Pro­
szę sobie wyobrazić takie „cuda lotni­
cze". Wjeżdża maszyna na start, mie­
rzy odległość od sznura zawieszonego 
na 8-mio metrowej wysokości, zasta­
nawia się, podchodzi bliżej. — Stanę­
ła Pilot ciśśnie manetkę od gazu. Co» 
raz głębiej. Pełny gaz. Maszyna drga, 
rozszalały wir śmigła na 2.000 obro­
tach otoczył samolot kłębowiskiem 
wirów powietrznych, lecz hamulce do 
brzc zaciśnięte na kołach nie puszcza­
ją. Naraz,nie do wiary. — Zbliża się 
jeszcze do przeszkody i przywiera do 
ziemi.

Starter daje znak. Gaz, gaz, pilot 
dusi maszynę do ziemi, nagły zryw, 
i samolot wystrzela w górę, jak po­
cisk, prawie prostopadle przed bram­
ką, I już przeskoczył przeszkodę lek­
ko, tuż nad sznurem.

I tak przechodzą bramkę prawie 
wszyscy. — Zwłaszcza nasi piloci, któ 
rzy startują z b małej odległości. Bu­
czyński n. p., k tóry  przedwczoraj ńa 
niepunktowanej próbie wystartował z 
odległości 55 m„ wczoraj miał pecha. 
Widząc, że nie przeciągnie maszyny 
nad sznurem, przeszedł pod nim i stra 
cii jeden lot.

Podobnie było z Włodarkiewi- 
czem, który jednak widząc, że bramki 
nie przejdzie, tuż przed nią, na tak 
znikomej wysokości położył maszynę 
na skrzydło i wrócił na miejsce startu,

ocaliwszy w ten sposób jeden cenny 
przelot.

Również śmiało szli na bramkę 
Niemcy. Ostrożniejsi byli Włosi.

O godz. 16 na lotnisku mokoto- 
wskiem rozpoczęły się próby startu 
dla samolotów biorących udział w mię 
dzynarodowych zawodach lotniczych.

W ynik i wczorajszej próby.
Lotnicy niemieccy: Brindlinger 118 

punktów, Osterkamp 122, Junck 121. 
H irth  136, Beyer 134, Haubrich 138, 
Passewald 135, Eberhardt 120, Stein 
127, Kreuger 106, Morzik 132.

Lotnik czechosłowacki Anderle 127 
jjunktów.

Lotnicy polscy: Gedgowd 122, Grze 
szczyk 138, Balcer 137, Włodarkiewicz 
134, Florjanowicz 121, Karpiński 135, 
Skrzypiński 129.

Lotnik angielski, startujący w b ar­
wach Aeroklubu Rzplitej Macpherson 
osiągnął 91 punktów.

Lotnik włoski Colombo 116 p.
ii

PRÓBA SK ŁAD AN IA  
SKRZYDEŁ.

W  tej próbie największą ilość punk 
tów zdobyły polskie R. W . D. 9, po 
36 p., czeskie Aero po 35 p., polskie 
Pezetelki po 34, niemieckie Klemmypo 
27, oraz włoskie Bredy po 18, 19. „Pol 
ski Anglik" zdobył dła swego Puss 
Moth 28 p.

Dlaczego Fra n c u zi w yc o fa li s ię ?
Wczoraj odbyła się konferencja 

prasowa, na której pp. inż. Marcel Rif 
fard, naczelny inżynier zakładów Cau 
dron, mjr. Christian du Jonchay, 
jłrzedstawiciel zakładów Renault i 
konstruktor inż. Otwinowski wyja­
śniali przyczyny wycofania się Fran­
cuzów z turnieju lotniczego.

Jak z tego wynika, Francuzi wyco­
fali się z konkursu, panieważ nie zdą- 

; żyli się na czas przygotować. W  roku 
; bieżącym Francja urządzała trzy po­

ważne imprezy lotnicze, do których 
; zakłady lotnicze „Coudron" wystawi- 
■ ły ogółem 14 maszyn, na które skiero- 
| wały cały swój wysiłek. Trud się 
: opłaca — ponieważ nagroda główna 

iylko w jednej z tych trzech konku- 
rencyj wynosiła 3,000.000 fr. Zakłady 
w ciągu całego roku 1933 pracowały 
!>. wydatnie nad prywatnemi maszy­
nami turystycznemi i z tego powodu 
były j.irzeciążone pracą. Pozatem we 
Francji rząd wypłaca subsydjum na 
maszyny turniejowe dopiero po zdo­
byciu przez maszynę nagrody. Kon­
strukcja maszyn na turniej jest bar­
dzo kosztowna. Komisja nie zdążyła 
przeprowadzić potrzebnych prób, bez

których fabryce nie wolno wystawić 
świadectwa zdolności do latania.

N a pytanie, dlaczego zakłady przy­
wiązywały większą wagę do konku- 
rcncyj krajowych, niż do Challenge‘u 
międzynarodowego p. inż. Riffard od 
powiedział, że chodziło tu przede- 
wszystkiem o stronę finansową. W  za 
wodach krajowych są liczne i wyso­
kie nagrody pieniężne, których zdo­
bycie zwraca fabryce poniesione ko ­
szta.

Wycofanie się z turnieju ekipy fran 
cuskiej wywołało w całej Francji ogól 
ny żal.

ZYCIE LOTNICZE W E FRANCJI.
Dalej Francuzi podzielili się z zebra 

nymi swojemi wrażeniami z turnieju i 
udzieli wiele ciekawych wiadomości z 
życia lotniczego Francji.

Przedewszystkiem Francuzi zdecy­
dowanie na zwycięzcę obecnego tur­
nieju typują polską „R. W . D .“.

Francja w tej chwili posiada prze­
szło 700 prywatnych samolotów. 
Wszyscy goście francuscy, którzy 
przybyli na turniej z powietrza, przy­
lecieli na własnych maszynach.

Cena samolotu sportowego we Fran 
cji nie przekracza ceny dobrego sa­
mochodu. Pozatem sport lotniczy od­
powiedni jest dla każdego wieku. I 
tak n. p. p. Germain, zamieszkały sta­
le w Afryce Północnej, mimo swoich 
72 lat, jest sam pilotem, a do prywat­
nego użytku posiada 5 samolotów.

Goście zapowiadają przylot do W ar  
szawy na turniej p. Garricka znanego 
fabrykanta maszyn lotniczych. Po­
siada on własną maszynę marki „D ia 
gon H aviland“, na której lata z całą 
rodziną t. zn. z żoną i 4 dzieci. P. Gar 
rick tak „przeszkolił" swoich najbliż­
szych, że n. p. żona zajmuje się ob­
serwacją, jedno z dzieci silnikiem, 
drugie podwoziem i t. d. Jest to w ca- 
łem tego słowa znaczeniu rodzina na­
leżycie zorganizowana lotniczo.

Mili informatorzy pożegnali zebra­
nych słowami: „Do zobaczenia za
dwa łata na turnieju znowu w W ar­
szawie*1. (Jak wiadomo, turniej urzą­
dza to państwo, które zwyciężyło na 
poprzednim).

JESIENNY ROZKŁAD LOTOW.

Z dniem 1 września wchodzi w życie na 
polskich linjach lotniczych jesienny roz­
kład lotów, w myśl którego sam oloty kur­
sować b ędą: 

codziennie (także w niedziele na linjach: 
Warszawa—Poznań—Berlin,
Warszawa—G dynia—Gdańsk,
W arszawa—Katowice,
Warszawa—Kraków,
W arszawa—Lwów.
3 razy w tygodniu na linjach:
Kraków—Brno—W iedeń,
Lwów—Czerni owce—Bukareszt,
Bukareszt—Sofja—Saloniki,
W arszaw a- W ilno—Ryga—Tallin.
Ceny biletów  sam olotowych nie uległy  

zmianie i odpowiadają mniejwięcej cenom  
biletów kolejowych II. ki. poc. pośp., przy 
czem w wielu wypadkach są nawet od nich 
niższe.

Ruzkład jesienny polskich linji lotn i­
czych opracowany został w ścisłem poro­
zumieniu z zagranicznemi przedsiębiorstwa* 
mi komunikacji lotniczej, dzięki czemu sa­
m oloty polskie mają bezpośrednie połą­
czenia lotnicze 

w Berlinie z Kopenhagą, Malmó, Góte* 
borgiem, O slo, Hamburgiem, Lipskiem, N o  
rymbergą, Monachjum, Frankfurtem nad 
Menem, Kolonją, Essen, Dusseldorfem, 
Amsterdamem, Brukselą, Paryżem i Lon­
dynem;

w Bukareszcie ze Stambułem; 
w Salonikach z Atenami; 
w  Tallinie z Helsinkami, Sztokholmem t 

Leningradem; 
w W iedniu z Budapesztem.
Sam oloty Tow. „Air France" kursować  

będą w okresie jesiennym — tak jak do­
tychczas — trzy razy w tygodniu na linjl 
Warszawa — Praga — Norymberga — 
Strasburg — Paryż.
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(Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ XI.

Los Championa.

Nie było już teraz mowy o odwołaniu się do 
wspólników przeciwko Championowi. Pozostawała 
kwestja, w jaki sposób herszt bandy mógłby uniknąć 
otwartego sporu, bo taka walka, wiedział dobrze, 
zakończyłaby się jego zgonem. Nie był nieudolnym 
strzelcem, ale brakowało mu tej wybuchowej nerwo­
wej siły, która cechuje biegłego zapaśnika, niezwy­
kłego posługiwać się rewolwerem. Sam Champion 
zdołałby go wyprzedzić w wydobyciu swego Colta 
nie więcej niż zaledwie o dwudziestą część sekundy, 
lecz ta minimalna różnica mogłaby stanowić wiecz­
ność, bo Sam nie potrzebował pociągać za cyngiel 
dwukrotnie.

Pozostali członkowie bandy stali lub siedzieli 
dookoła, jak wygłodniałe wilki, w oczekiwaniu na 
hasło do bójki, bez względu na jej wynik, sprzyja­
jąc jednak raczej Championowi, o de wogóle sprzy­
jali komukolwiek.

—Przyznaj się! — warknął Champion. Tyś zgła­
dził biednego Tirrita. Trafiłeś go z tyłu.

Czasami, w chwili wielkiego niebezpieczeństwa, 
zagrożony człowiek wyzbywa się momentalnie 
uczucia strachu. Tak też się stało i z Lew Borgenc na. 
Z całą przytomnością umysłu sposobił się do walki 
w obronie własnego życia, najprzód słowami, za­
nim skorzystał z tego ostatecznego środka, jakim 
jest rewolwer.

— Tirrit został zastrzelony z przodu. Pamiętasz 
to chyba — odpowiedział sucho.

— On się chełpi, że zastrzelił Tirrita!
— Słuchaj Sam, — odparł Borgen jeszcze zim­

niejszym głosem. Jeżeli chcesz mnie zmusić do wal­
ki, to wkońcu dopniesz swego. W prawdzie nie 
strzelam tak celnie jak ty, ale się ciebie nie boję, na­
wet gdybym miał tylko jedną szansę na dziesięć. 
Lecz co się tyczy Tirrita, chłopcy, wszyscy wiecie, 
co on potrafił, bardziej był obeznany z bronią od 
każdego z nas, z wyjątkiem Sam Championa i może 
Joe Montague*a.

— Tirrit strzelał błyskawicznie. Wiedziałem
0 tern dobrze, tak samo jak wy. N ie lubiłem go i on 
mnie nie lubił. Przyznaję się do tego otwarcie, bez 
wykrętów, ale to nie dowodzi, żebym miał go zabi­
jać. Mogłem się z nim zmierzyć na karabiny, z dużej 
odległości, lecz byłbym warjatem chcąc go atako­
wać rewolwerem. Nie, chłopcy, zastanówcie się tyl­
ko, a dojdziecie do przekonania, że o wiele lepszy 
odemnie strzelec sprzątnął Tirrita!

Mówił to wszystko z takim spokojem, że nawet 
zjadliwy Sam Champion zawahał się na chwilę i od­
jął rękę od rewolweru.

— Może jednak nie wiecie — ciągnął dalej Bor­
gen — że Tirrit zawzięcie tropił ślady Szepczącego. 
Raz, na krótko przed śmiercią, przyszedł do mnie
1 powiedział: — Borgen, myślałem początkowo, że 
to ty- jesteś Szepczącym. Ale teraz zmieniłem zdanie. 
Śledziłem cię tam w górach i zobaczyłem jakeś się 
spotkał z drugim jeźdźcem. Próbowałem później iść 
za nim, lecz szczęście mi nie dopis-ywało.

— Ja na to; — Tirrit, daj spokój z tern tropie­
niem Szepczącego. On nie cierpi, by go śledzono. 
Możesz mnie szpiegować, ile ci się żywnie podoba, 
ale nie staraj się wykryć kim jest Szepczący!

To szatan! przerwał Chapfon, sarkastycz­
nym tonem.

— To samo powiedział Tirrit — zauważył Bor- 
j  gen. W  trzy dni potem Tirrit był martwy.
| — Gdybym  był na jego miejscu... zaczął Cham-
, pion.
| — Ten sam losby cię spotkał — odrzekł Bor-
! gen.
I — Kłamiesz!

— Champion, nie mogę pozwolić, żebyś się do 
| mnie tak odzywał.
j  — Jeszcze nie skończyłem mówić Borgenie. N ie  

powiedziałem wszystkiego co myślę, o takim jak ty 
tchórzu.

Bójka była nieunikniona. Naprężenie wzrastało 
i z każdą chwilą, a półdzicy osobnicy, którzy ich ota- 
j  czali, szczerzyli zęby, jak wilki wietrzące krew. Nie 
J wycofali się poza możliwy zasięg strzałów, bo ta- 
j cy fachowcy, jak dwaj przeciwnicy, nawet konając 

nic strzelaliby na oślep. Stali więc blisko, przenosząc 
wzrok z jednej twarzy na drugą, chcąc wyczytać 
z nich wściekłość lub strach.

Zobaczyli, że Champion aż dygocze z ochoty 
do bójki, jak prawdziwa łasica, że Borgen jest bla­
dy, zrezygnowany, ale zdecydowany na wszystko. 

! Chociaż uważali go już za umarłego, czuli dla niego 
I podziw, widząc jego postawę i zachowanie. Śmierć 
: zawisła nad którymś z nich w tym małym szałasie. 
I Champion wymierzył ostatni cios.
I — Teraz kiedy obrabowałeś dom szeryfa, roz- 
' pruwając jego kasę, w  jaki sposób się dowiemy, ile 

tam było pieniędzy i czy nas nie oszukujesz, przy 
podziale. Co?

• fC. d. n.)
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Zapewnione powodzenie Targów Wschodnich
20.000 OSÓB W  D W Ó C H  D N IA C H  

N A  T A R G A C H  W SC H O D N IC H .

Rekordow ą cyfrę zwiedzających, jakiej 
nie zanotował szereg ostatnich kampanij,  
osiągnęły tegoroczne Targi W schodnie. W  
ciągu soboty  i niedzieli zwiedziło Targi 
zgórą 20.000 osób. Frekwencja zapowiada 
się w dalszym ciągu znaczna, co wywnio* 
skować można z wielkiego zainteresowania, 
jakie wzbudziły  tegoroczne Targi bogać; 
twem eksponatów i nowości wśród naj; 
szerszych warstw społeczeństwa w całej 
Polsce. Dyrekcja Targów Wsch. otrzymała 
p onow nie  szereg zapowiedzi specjalnych 
wycieczek z rozmaitych pu nk tów  Polski i 
zagranicy. Pociągi popularne, uruchomiane 
przez poszczególne Dyrekcje kolejowe, cic* 
szą się ogromną popularnością.

OSO BISTOŚCI Z NIEMIEC ZW IEDZA; 
JĄ TARGI W SC H O D N IE.

W  niedzielę zwiedziła Targi W schodnie 
g rupa osób oficjalnych z Niemiec, która 
p rzybyła  w tym celu specjalnie do Lwó» 
wa. Między in. w grupie te] znajdują się: 
prezydent m. Wrocławia Bessel, radca po* 
sclstwa niemieckiego w Warszawie dr. 
Krucmmcr, członek rady nadzorczej nTct. 
mieckiego towarzystwa wystaw i propa* 
gandy dr. G rundm an  i in. G rupa  ta z ca* 
łem zaciekawieniem zwiedzała poszczcgól* 
ne pawilony, interesując się specjalnie clcc 
ponatami przemysłu tekstylnego, maszyno; 
wego, metalurgicznego i mechanicznego. 
Wielkie zaciekawienie wśród gości niemie* 
ckich wzbudziła również wystawa—targ 
„Konopie, len, wełna". Goście poczynili na 
Targach zakupy na większe kwoty.

P rze g lą d  gospodarczy.
Praca polskiej floty handlowej. Pol; 

ska flota handlowa przewiozła w lip- 
cu b. r. 81,122,5 tonn towarów, czyli o 
3.299,3 tonn więcej, niż w czerwcu. N a 
wywóz przypada 60.565,5 tonn, na 
przywóz 16.281 tonn i na tranzyt 4.276 
tonn.

Rozbudowa fabryki w Chorzowie,
Dnia 1 września b. r. Państwowa l7a; 
bryka Związków Azotowych w Cho; 
rzowie uruchomiła własną elektrownię 
o sile 10.000 kilowatów. Dnia 1 paź* 
dziernika b. r. uruchomiony zostanie 
wielki piec fosforowy, przerobiony z 
dawniejszego pieca karbidowego. Piec 
ten będzie wyrabiał supertomasynę.

Targi futrzarskie. I. Ogólnopolski 
zjazd kupców i przemysłowców bran; 
ży futrzarskiej i kuśnierskiej, k tóry  od 
był się z okazji Targów futrzarskich w 
Wilnie, uchwalił powołać na stałe w 
Polsce instytucję międzynarodowych 
targów futrzarskich. Najbliższe targi 
mają się odbyć w Wilnie w czerwcu 
1935 r.

Ponowny wzrost dowozu zboża do 
Gdańska. W  tygodniu od 24 do 31

W A Ż N E  Z A R Z Ą D Z E N IA  W  SPRA  
W IE FIZYCZNYCH ĆW ICZEŃ  

MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.
Z początkiem nowego roku szkolne; 

go, władze szkolne przypomniały za; 
rządzenia dotyczące ćwiczeń cielesnych 
młodzieży. Inspektorzy, dyrekcje i kie 
rownictwa szkół, oraz ogół nauczyciel; 
stwa ponosi odpowiedzialność za opie 
kę nad bezpieczeństwem młodzieży 
w czasie ćwiczeń fizycznych, gier i 
zabaw sportowych. Lekarze szkolni 
mają obowiązek zbadania młodzieży 
przed rozpoczęciem wszelkich intensy 
wniejszych ćwiczeń, na lekarzach też 
ciąży odpowiedzialność za dopusz; 
czenie młodzieży do popularnych obe 
cnie w szkolnictwie zawodów o pań; 
stwową odznakę sportową. Prowa; 
dzenie intensywnych ćwiczerj fizycz; 
nycli z młodzieżą, co do której niema 
wyraźnej i kategorycznej zgody leka; 
rza szkolnego, jest niedopuszczalne.

SKŁAD IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W  STANISŁAW OW IE.

W  skład Izby Rzemieśniczej w Sta; 
nisławowie weszli z wyborów Tauber 
W olf, krawiec; Hrycak Antoni, ko; 
wal; W enzel Mieczysław, stolarz; 
Feuerstein r. Ducker Hersz, rzeźnik; 
Hała t W iktor,  wędliniarz.

Z Kołomyi: Domiszewski Marcin,
ślusarz; Bieger Leon, krawiec.

Ze Stryja: Dubrawski Włodz., fry; 
zjer; Sauerbrunn Salomon, piekarz. 
Mianowani przez Min. przem. i han; 
dlu: Pozowski Marjan, introligator, 
Jakubowski Ignacy ślusarz, Kramar; 
czyk Michał Mikołaj cukiernik, poseł 
dr. Teodor Seidler adwokat, inż. archi; 
tekt Jerzy Tyski dyr. państw, szkoły 
przemysłu drzewnego w Stanisławo; 
wie, Moses Izrael Seibald prezes żyd. 
stow. rękodz. Jad Charuzim w Stani; 
sławowie.

P O Z N A Ć  I U K O C H A Ć MORZE -  
N A U C Z Y  LIGA MORSKA I KO; 
LO NJALNA W  O BO ZACH  N A D ; 

MORSKICH.

sierpnia b. r. dowozy zboża, zwłasz­
cza żyta i jęczmienia, do Gdańska by; 
ły ponownie b. znaczne, przyczem po; 
wstały nowe trudności zamagazyno; 
wania. Poważne ilości żyta sprzedano 
do Stanów Zjednoczonych A. P., poza 
tern wywieziono większe transporty 
jęczmienia, który w początkach tygo; 
dnia sprawozdawczego sprzedawany 
był w znacznych ilościach na eksport.

Deficyt bilansu handlu zagraniczne; 
go W łoch. Ujemne saldo bilansu han; 
dlu zagranicznego za 7 miesięcy b. r. 
wynosi 1,543.625 tys. lirów. W  analo; 
gicznym okresie ub. r. deficyt handlo; 
wy był znacznie mniejszy i wyrażał się 
sumą 877.843 tys. lirów.

Ponadto należy zauważyć, że przy; 
wóz do W łoch w ciągu pierwszych 7 
miesięcy b. r. wzrósł o 3 proc. w po; 
równaniu z analogicznym okresem ub. 
r., natomiast wywóz zmalał o 15 proc.

Życie kulturalne.
M iędzynarodowy kongres filozoficzny w 

Pradze. W  Pradze otwarty został 8*my mię 
dzynarodow y kongres filozoficzny, na któ; 
ry p rzybyło  600 delegatów z 20 państw, 
ni. in. liczna delegacja polska z prof. Ta* 
tarkiewiczetn na czele. Delegaci polscy wy; 
głoszą w poszozcgólnych sekcjach 9 rcfe» 
ratów. W  związku z kongresem otwarta 
została w Bibljotcce Uniwersyteckiej wy; 
stawa li teratury filozoficznej, która poza 
działem retrospektywnym całej czeskiej li; 
teratury filozoficznej obejmuje publikacje 
z zakresu filozofji, które ukazały się w 
krajach, biorących udział w kongresie od  
r. 1931 tj. od ostatniego kongresu w Ox* 
fordzie.

„Gazeta Artystów". W  Krakowie ukazał 
się pierwszy numer nowego czasopisma pt. 
„Gazeta Artystów" tygodnika artystyczno, 
społecznego, wydawanego przez Legjon 
Młodych w Krakowie.

Wystawa sztuki francuskiej w Moskwie. 
M uzeum narodow e współczesnej sztuki za* 
chodnio*europejskiej organizuje w  Mos* 
kwic wielką wystawę sztuki francuskiej. 
N a  wystawie będą reprezentowane prace 
m. in. Picassa, Matissc'a, Lcgera, D erain‘a. 
Brague‘a etc.

Park mineralogiczny na Uralu. Akade» 
mja nauk ZSRR. organizuje w okręgu 
Miassy na U ralu  park mineralogiczny, naj; 
większy z parków  tego rodzaju. Zajmować 
on będzie przestrzeń 40 tys. hektarów. 
Park obejmować będzie góry Ilmeńskie. 
N a terenie parku znaleziono w ciągu osta. 
tnich 150 laty zgórą 100 różnych minera* 
łów.

Kongres Związku Słowiańskich Tow. Tu» 
rystycznych. W  Lublanie odby ł się kon* 
gres Związku Słowiańskich Towarzystw al; 
pinistycznych. N a  kongres przybyli dele* 
gaci alpinistycznych organizacyj Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławji. Z  Polski przy 
byli prof. W. Goetel,  dr.  Osiecki i mjr.

Pociąg popularny do W ilna.
W ilno, położone w malowniczej dolinie | Wilno słusznie uchodzi za miejsce zakupu 

rzeki Wilji, otoczone z trzech stron wień. tanich i dobrow ych  futer, które znane są 
cem wzgórz lesistych, jest najpiękniejszem w całej Polsce.
miastem barokowo.rokokowem. o bujnym  I Ponadto  program przewiduje wycieczki 
a subtelnym wdzięku pomysłów architek. ] zamiejskie. Podróżni pojadą statkiem paro> 
fonicznych. Jest ono  stolicą ekonomiczną | wym po Wilji do Werck, dawnej rczyden; 
i kultura lną  północno*wschodnich kresówt. j cji letniej b iskupów  wileńskich, względnie 

Do Wilna, miasta pamiątek i zabytków, 1 autobusami do jeziora w Trokach.
skierowany będzie pociąg popularny  ze 
Lwowa.

Uczestnicy tej pięknej wycieczki pokło; 
nią  się przedewszystkiem Matce Bożej, co 
w Ostrej świeci bramie, zwiedzą stare \7 ih  
no, oglądną katedrę kościół św. Jana, ra; 
tusz w stylu klasycznym, uniwersytet Stes 
fana Batorego.

Uczestnicy wycieczki zwiedzą też A n to .  
kol i najpiękniejszy w  całej Polsce kościół 
św. Piotra i Pawła w  stylu kwitnącego ba* 
roku. Kościół ten posiada niebywale ozdo; 
bne wnętrze. Przeszło 2 tysiące figur i nie* 
zliczone dekoracje zachwycają oko widza 
zdumiewając wprost walorami artystycz* 
nemi.

Bardzo interesujące są tegoroczne Targi 
futrzarskie w Wilnie, nadmienić należy, ic

Pociąg popularny  do Wilna odjedzie ze 
Lwowa dnia 5 września o godz. 20.02, bie« 
gnąc trasą Sapieżanka — Kowel — Brześć 
— Białystok, przybędzie do Wilna dnia 6 
września o godz. 12.15. O d jazd  z Wilna 
nastąpi dnia 8 września o godz. 15, przy. 
jazd do Lwowa dnia 9 września o godz. 
7.55.

Cena karty  uczestnictwa kl. II. 35 zl„ 
kl. UL 24 zł.

Informacje i bilety: we Lwowie P. B. P. 
Orbis pl. Marjacki 8 i Szpitalna 8, oraz 
W agons Lits C ook  pl. Halicki 15, na pro; 
wincji Pp. Zawiadowcy stacyj oraz P. B. P. 
Orbis. Podróżni z miejscowości odległych 
50 km. i więcej od Lwowa korzystają przy 
dojeździe i w  drodze powrotnej z 70 prc. 
zniżki.

Romaniszyn. Kongres uchwali! wydać prze 
wodniki po państwach słowiańskich, pod* 
jąć inicjatywę urządzania większych uzi*  
jemnych wycieczek itd. W y bran o  nowy 
zarząd Związku w następującym składzie: 
prezes prof. W. Goetel, I. wiceprezes di. 
Kctler (Czechosłowacja), II. wiceprezes 
dr. Tomiński (Jugoslawja) i sekreńarz m i r .  

Romaniszyn. Siedziba Związku przeniesio­
na została do Krakowa.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJA.

II. Km. 239/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Czortkowic rewiru 

j II. obwieszcza, że na żądanie Banku Gos- 
| p o d a rs tw a . Krajowego we Lwowie i na za* 
i sadzie art. 679 kpc., że w dniu 4 paździer 
j nika 1934 r. od godziny 12*ej rano w sali 
i posiedzeń Sądu grodzkiego w Budzanowie 
| odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacj*
| nieruchomości obj. wid. 3168 ks. g : \  g n .  

| kat. B udzanów  składającej się z nbud. 
| 205/2 o obszarze S0 rr.tr. kw., a na n;ej_ dom 
j parterowy z cegły palonej, kryty  blachą. 
| położonej w Budzanowie w śródmieściu w 
I oddaleniu od stacji kolejowej na 13 km 

powiecie Budzanów  województwie Tarno* 
poi, która stanowi własność Wolfa Bzhu- 
cha i Chaji Baltuch. N ieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w- sądzie Bu* 
dzanów. N ieruchomość zostaia oszacow.i* 
na na sumę 6.800 zl. Sprzedaż zas rozpo: 
cznie się od ceny wywołania tj. od kw^jy 
5.100 zl. Rękojmia &S0 zl. W arunki usta. 
wowe. -Hie K

U PADŁO ŚCI.
Sa. 12/34. Otwarcie postępowania ugod -* 

wego. W skutek  wniosku dłużnika Jakóba 
Langermana kupca w Stanisławowie, o* 
twiera się w myśl § 10 ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustana* 
wia się S. O. w Stanisławowie M Smicha. 
Zarządcą  ugodow ym  p. Schebacha Aks* 
majera w Stanisławowie. W zywa się wie* 
rzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili 
do dnia 20 września 1934 w Sądzie okr. w 
Stanisławowie. Audjencję  ugodową w y ­
znacza się w Sądzie okr. w Stanisławowie 
biuro Nr. 59 na dzień 26 września 1934 c* 
godz. 9;tej rano sala N r. 65.

Sąd O kręgowy W ydzia ł 1. cywilny.
W  Stanisławowie, dn. 14 sierpnia 1934. 4415

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

KOLEJ LOK ALNA L W Ó W -PO D H A J*  
CE S. A . W LIKW IDACJI.

II. OGŁOSZENIE.
Zwyczajne Walne Z g rom adzeń . ,  akcjo* 

j narjuszy Spółki akcyjnej „Kole, Lokalna 
I Lwów—Podhajce w likwidacji" odbędzie 
i się dnia 27 września 1934 o godzinie 10*tcj 

przedpołudniem w lokalu  Biura Malopol* 
I skich Koleji lokalnych we Lwowie, ul. J a *  

j giellońska Nr. 1, II. p. z następującym po* 
| rządkiem dziennym:

Rozpatrzenie sprawozdania Likwidatorów 
z czynności oraz Komisji Rewizyjnej Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za o* 

i kres od 26;go września 1933 do 31 marca 
| 1934 i uchwała co do udzielenia absoluto*
I rjuni Likwidatorom i Komisji Rewizyjne? 
i Rady Nadzorczej.
| W arunki prawa do głosu na Walnem 
! Zgrom adzeniu  określa § 20 statutu S pó ł k i .  
| Lwów, dnia 1 września 1934.

Likwidatorowie: 441S
, Mgr. W ładysław Batycki m. p. Józef Skwir: 
| czyński m. p. Mgr. Kazimierz Malski m. p 

Stanisław Wierzbicki m. p.

I

Z  w yd a w n ic tw .
„Pielęgniarka Polska", miesięcznik Pol* 

skiego Stowarzyszenia Pielęgniarek Pol; 
skich, w ychodzący po d  redakcją H anny  
Chrzanowskiej i M arji Starowieyskiej w 
N r. 7—8 zamieszcza ciekawe artykuły, jak 
np. Uwagi o pielęgniarstwie prywatnem, 
Organizacja koła młodzieży Czerwonego 
Krzyża, Plan pracy Koła młodzieży Czer; 
wonego Krzyża na rok 1933/34, Sprawo; 
zdania uczenie ze szkoły powszechnej w 
Krakowie, należących do Koła Czerwone* 
go Krzyża pt. Tydzień  odzieżowy w na* 
szej szkole, Opatrujemy rany, Chora kole* 
żanka itp. N a  uwagę jednak  zasługuje ar* 
tykuł instruktorki U. S. P. H . w Krakowie 
p. H aliny  Czajkowskiej * Antoniewiczu* 
wej pt. „Pielęgniarki wśród pow odzian". 
Jest to opis akcji ratowniczej 3 pielęgnla* 
rek, które wyruszyły 20 lipca statkiem Wi* 
słą w stronę Szczucina, a potem motorów* 
kami w teren objęty pow odzią  powiatu 
dąbrowskiego. M iędzy  Wisłą a rozlewl* 
skiem Dunajca, na wale, w śród  grom ady 
700 osób, stłoczonej razem z różnego ro< 
dzaju bydłem, zaczyna swą pracę pielę*

gniarka od rozdawnictwa chleba wygło* 
dniałym ludziom. Dopiero  potem opatruje 
chorych, którymi są prawie wszyscy, gdyz 
powodzianie , ratując bydło, przebywali 
nieraz godzinami w wodzie, powracająa 
kilkakrotnie na wał z uratowanem zwie* 
rzędem. Stąd różne zapalenia skóry na 
twarzach, nogacli i rękach, choroby spojó* 
wek, a z braku czystej w ody do picia i cle* 
płego jedzenia, masowe niestrawności żo* 
łądka. Bez wytchnienia, z pełnem pośwtę* 
ceniem, nieraz z narażeniem życia, przez 
wezbraną wodę, posuw a się pielęgniarka, 
żeby nieść pomoc tym najbiedniejszym.

Czasopismo uzupełniają  liczne fotogra. 
fje z te renów  powodzi i pracy pielęgnla* 
rek w szkole św. A n ny  w Krakowie.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -}-15‘0, ciśn. atm. 
732‘48. O godz. 13 temp. + 1 7 ‘9, ciśn. 
atm. 734T7. Wczoraj wieczorem o g. 

21 temp. +18'8, ciśn. atm. 731‘33.

KOLEJ LO K ALNA  Ł U P K O W -C Ia N A  
S. A .

II. OGŁOSZENIE.
XX Zwyczajne Walne Zgromadzanie ak. 

cjonarjuszy Spółki akcyjnej „Kolei Lokal* 
na  Ł upków —-Cisną" odbędzie się dnia 25 
września 1934 o godzinie 10*tcj przedpolu* 
dniem w lokalu. Biura Małopolskich Ko* 
leji Lokalnych we Lwowie, ul. Jugic]!oiV.I;a 
Nr. 1, II. p. z następującym porządkiem 
d z ienn ym :

1) Rozpatrzenie sprawozdania  Zarządu z 
czynności oraz Rady Nadzorczej o zam* 
knięciu rachunków  za okres od I stycznia 
do 31 grudnia  1933 i uchwala co do udzie* 
lenia absolutorjum Z arządow i j Radzie 
Nadzorczej.

2) W y b ó r  C złonków  Rady NadAirczcj.
W arunki prawa do głosu na '■Wilnem

Zgromadzeniu  określa tj 22' statutu Spółki.
Lwów, dnia 1 września 1954 4417
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